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I I . 1. C h r y s t u s w t ę c z y , w y s . 250 c m , k o ś c i ó ł w M u ­
r z a s i c h l u , 1970 r . 

E D W A R D W A L I G Ó R A , Bogactwo jest tu nic. O rzeźbach i wierszach Józefa Janosa. M u z e u m E t n o g r a f i c z n e w 
K r a k o w i e , K r a k ó w 1979, f o r m a t 21,6 X 21 c m , 18 s t ron t eks tu , streszczenie w j ę z y k u f r a n c u s k i m , a n g i e l s k i m 
i n i e m i e c k i m , 121 i l u s t r a c j i c z a r n o - b i a ł y c h . N a k ł a d 1000 egz. 

W 1979 r . M u z e u m E t n o g r a f i c z n e w K r a k o w i e zo rga ­
n i z o w a ł o z w i e l k ą s t a r a n n o ś c i ą w y s t a w ę r z e ź b Janosa 
z D ę b n a , j ednego z na j s t a r szych ż y j ą c y c h w i e j s k i c h 
ś w i ą t k a r z y . Z g r o m a d z o n o ze z b i o r ó w m u z e a l n y c h i p r y ­
w a t n y c h co s i ę t y l k o u d a ł o o d n a l e ź ć , r z e ź b y , r y s u n k i , 
wiersze . K o m i s a r z e m w y s t a w y b y ł M a c i e j Be ie r sdor f . 
Z r o z u m i a ł e , że na czas w y s t a w y n i e u d a ł o s i ę p r z y g o ­
t o w a ć k a t a l o g u . Dla tego , podobn i e j a k w i n n y c h p r z y ­
p a d k a c h (zegary, m a l a r s t w o K . G a w ł o w e j ) zdecydowano 
w y d a ć s t a r ann ie p r z y g o t o w a n ą k s i ą ż k ę — o p r a c o w a n ą na 
p o d s t a w i e m a t e r i a ł ó w z e b r a n y c h do w y s t a w y . P o w s t a ł a 
m o n o g r a f i a , w y d a n a bardzo es te tycznie ( o p r a ć . Janusz 
T r z e b i a t o w s k i ) , ze z d j ę c i a m i Jacka K u b i e n y . Jest to w y ­
d a w n i c t w o w r ę c z w z o r o w e , d z i ę k i k t ó r e m u u d a ł o s i ę 
w t eks t ach i z d j ę c i a c h u t r w a l i ć d l a p o t o m n y c h obraz 
r z e ź b i a r z a , k t ó r y — j a k pisze W a l i g ó r a — jest od 
p r z e s z ł o p ó ł w i e c z a k o n t y n u a t o r e m m i e j s c o w e j t r a d y c j i , 
w k r ę g u k t ó r e j w y r ó s ł i k t ó r a u k s z t a ł t o w a ł a jego oso­
b o w o ś ć " . 

Janos u r o d z i ł s i ę w D ę b n i e 10 g r u d n i a 1895 r . P o d ­
czas I w o j n y w a l c z y ł w a r m i i a u s t r i a c k i e j na f r o n c i e 
w K a r p a t a c h W s c h o d n i c h . „ P o d w ó c h l a t a c h w r ó c i ) 

s t a m t ą d j a k z p i e k ł a , z g ł ę b o k i m u r a z e m p s y c h i c z n y m . 
W o j n a p o r o z r z u c a ł a m u m y ś l i " . Po w o j n i e z a j m o w a ł s i ę 
k o ł o d z i e j i s t w e m , r o b i ł beczk i , s ą s i e k i , meble . W y k o n y w a ł 
d l a s iebie i s ą s i a d ó w p i ę k n i e zdob ione ł y ż n i k i , zyd l e , l i ­
s t w y , p ó ł k i g ó r a l s k i e . Z a c z ą ł w ó w c z a s s t a w i a ć k a p l i c z k i , 
r z e ź b i ć . N a d o b r e z a c z ą ł r z e ź b i ć , gdy m i a ł 28 l a t . W i e l e 
jego p rac zna jdu j e s i ę w k o ś c i e l e i w o k o l i c y . N a j b a r ­
dzie j j e d n a k l u b i p ł a s k o r z e ź b ę . 

W a l i g ó r a o m a w i a s z c z e g ó ł o w o ż y c i e Janosa, p o d k r e ś ­
la iż m i a ł on ś w i a d o m o ś ć swego t a l e n t u i B o ż e g o p o s ł a n ­
n i c t w a . W k o ń c u l a t t r z y d z i e s t y c h r z e ź b i e n i e s t a ł o s i ę 
j e d y n y m jego z a j ę c i e m . N i e z a ł o ż y ł r o d z i n y , s t o p n i o w o 
i z o l o w a ł s i ę coraz s i l n i e j o d o toczenia . W l a t a c h po I I 
w o j n i e n a s t ą p i ł n o w y okres w jego t w ó r c z o ś c i . 

Z a c z ą ł p i s a ć poezje, w y k o n y w a ć c y k l e r z e ź b do k o ś ­
c i o ł ó w , m . i n . w R z e p i e n n i k u S t r z y ż e w s k i m . W 1950 r . 
pod w p ł y w e m z m i a n z a c h o d z ą c y c h w ż y c i u s p o ł e c z n y m 
k r a j u i n o w y c h z a ł o ż e ń p o l i t y k i k u l t u r a l n e j " . . . p o d e j m u ­
j e t e m a t y k ę ś w i e c k ą . W 1953 r. w y k o n a ł c y k l „ W i e l c y 
Po lacy" . A u t o r z w r a c a u w a g ę n a c h ł o n n o ś ć u m y s ł u r z e ź ­
b ia rza k t ó r y „... u w r a ż l i w i o n y na p r zeb i eg w y d a r z e ń w 
K r a j u , p o d c h w y t y w a ł d l a swej t w ó r c z o ś c i m o t y w y z w i ą -
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I I . 2. O ł t a r z , w y m . 400 X 270 c m , k o ś c i ó ł w M u r z a s i c h l u , 1970 r . 

zane z u r o c z y s t o ś c i a m i , o b c h o d a m i i r o c z n i c a m i " . N i e 
r z e ź b i ł j e d n a k p o d gust k l i e n t ó w . W l a t ach s z e ś ć d z i e s i ą ­
t y c h p r a c o w a ł p r z e w a ż n i e na z a m ó w i e n i a do k o ś c i o ł ó w 
w i e j sk i ch . 

T e k s t W a l i g ó r y jes t r zeczowy, i n f o r m a c j e , k t ó r o u d a ­
ło m u s i ę z g r o m a d z i ć b u d u j ą , w i z e r u n e k l u d o w e g o a r t y ­
s ty, c z ł o w i e k a t r u d n e g o , n ie raz s k ł ó c o n e g o z o toczeniem, 
z o d b i o r c a m i jego dz ie l . O m a w i a j ą c r z e ź b y Janosa w s k a ­
zuje na ź r ó d ł a jego p m y s l ó w , na i n s p i r a c j e es te tyczne 
— z a r ó w n o „ w y s o k i e " (np . z a m k i e m w N i e d z i c y ) , j a k 
i „ n i s k i e " ( p o d h a l a ń s k i m k i c z e m p a m i ą t k a r s k i m ) . W a l i ­
g ó r a o m a w i a r y s u n k i i p o e z j ę Janosa, w k t ó r e j m y ś l 
i w y o b r a ź n i a t w ó r c y n i e r o z ł ą c z n i e z w i ą z a n a jes t ze s ł o ­
w e m . 

Ja b y m c h c i a ł p r z e j ś ć przez t e n a r t y z m 
i w y b a d a ć i w y d o s t a ć 

K t ó r y s k r y t y je ' i t p rzed l u d ź m i 
j a b y m go to c h c i a ł go o d k r y ć 

pisze w j e d n y m z t e k s t ó w . 
W ś r ó d zamieszczonych w i e r s z y j e d e n jes t d l a m n i e 

s z c z e g ó l n i e p i ę k n y . P o k a z a ł e m go k i e d y ś w s z e ś ć d z i e s i ą ­
t y c h l a t ach J u l i a n o w i P r z y b o s i o w i . C h c i a ł go d r u k o w a ć 
w „ T w ó r c z o ś c i " . Oto jego p o c z ą t e k : 

S z u m i w o d a , s zumi rzeka 
idz ie ona n i c n i e czeka 
n ie obz ie ra s i ę t u na n i c 
ona z d ą ż a do s w y c h g ran i c 
W o d a jest to s i ł a w i e l k a 
ona c i ą g n i e magnes ś w i a t a 
n i m ó g by t u ś w i a t b y ć bez n i e j 
wsze lk i e f a b r y k i s ą za n i c 

62 



3. Fieta , f r a g m e n t o l ta ; 

W o d a jest to skarb w i e l k i 
co o b m y w a b r u d y w s z e l k i e 
N a r o ś l i n y t yz jes dobra 
w o d a w o d a idzie z m o r z a 
i obe jdz ie w k o ł o t e n ś w i a t 
ona w c i ą ż t u t a k w ę d r u j e . . . 

W wie r szach t y c h pisze Janos: 
...ino m i t u chodz i o to 
b y s ł o w a m i a ł y znaczenie 
by n i k o m u n i e u b l i ż y ć 
i do szercza g w o ź d z i a n ie w b i ć 

W a l i g ó r a daje w k s i ą ż c e o b f i t y w y b ó r z d j ę ć , o r i e n t u ­
j ą c y w r ó ż n y c h e tapach t w ó r c z o ś c i Janosa. J e ś l i m i a ł ­
b y m z g ł o s i ć j a k i e ś w ą t p l i w o ś c i , to t y l k o j e d n ą . 

Czy n ie b y ł o b y m o ż l i w e w y d a w a ć t a k i e „ p o - w y s t a -
w o w e " k s i ą ż k i w s p ó l n i e z j a k i m ś w y d a w n i c t w e m , t a k 
aby m o g ł y s i ę z n a l e ź ć w k s i ę g a r n i a c h c a ł e g o k r a j u ? 
W t e d y i n a k ł a d b y ł b y w i ę k s z y i ł a t w i e j b y ł o b y do n i c h 
d o t r z e ć . A n ie w ą t p i ę , że z n a l a z ł y b y l i c z n y c h i w d z i ę c z ­
n y c h c z y t e l n i k ó w . 

Aleksander Jackowski 

J . K u b i e n a 
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